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llitti mtj i "iwagi.
Mr*azczenit kazania J. E. ks. biskupa 

Szelążka na zakończenie Zjazdu 
Katolickiego.

Jeszcze u stóp ołtarza skupiliśmy 
się, by Bogu podziękować za pomoc 
w odbyciu tego kongresu. Jeteli 
jako sługa ołtarza mam głosić ostat­
nie słowa zaehetv, cóż mam powie­
dzieć, jeżeli nie powtórzyć ełowa 
św. Pawła: „Trwajcie w wierze, 
mężnie sobie poczynajcie i wzmac' 
nlajcie: wszystko wasze niech oię 
dzieje w miłości*. To znaczv:

1) więcej pracy, niż dotąd,
2) więce niż dotąd odwagi w bro­

nieniu ideałów religijnych,
3) więcej niż dotąd utrwalenia 

Podstaw naszego bytu.

Przez te trsv dni dużo pracowa­
liście. Niech Bogu będą dzięki za 
możność rozw.jania i poznawania 
wskazań Bcżyeh w różnych zakre­
sach życia katolickiego. Niech Bóg 
nagrodzi inicjatorów tego dzieła 
i tych, którzy to Dzieło organizo­
wali, którzy wypowiedzieli szeregi 
Meratów lub brali udział w ich roz­
winięciu. Niech Bóg pomaga w wy­
pełnieniu świętych zamierzeń.

Mylą się, którzy sądzą że mowy 
1° tjlzo słowa i nic więcej. Kon­
gres katolicki jest wielkim czynem, 
do którego Kościół przywiązuje naj­
wyższą wagę.

To czyn oświecenia niezbędny, 
jeżeli wola ma pójść w określonym 
pożądanym kierunku. Kongres nie 
objął wszy stkiego. Zakres lego szer­
szy, więcej więc pracy! Więcej .iiź 
dotąd na wszystkich polach.

O pracy mówię tu nie w znacze­
niu ekonomicznym — odróżnienia od 
■ epitahi, lecz o obowiązku większej 
P^acy nas wszy si kich. Dziedzina 
micha i materjalnego postępu nie 
może być wyk .tuczona z naszych 
usiłowań.

Katolicy! my musimy przodować 
We wszystkim, gdzie prawda, dobro 
1 piękno. Wiele jest do zdziałania, 
samą przeszłością żyć nie możemy. 
Jeżeli chcemy nadal należeć do na­
rodów przodujących swoją kulturą, 
potrzeba iść naprzód. Ludzkość nie 
stoi na miejscu.

Co nam kraje zachodnie mówią? 
Dumne swoimi zdobyczami, upojone 
tryumfami nad materją, społeczeń­
stw» zachodnie mówią: Patrzcie! 
przeniknęliśmy do głębin przyrody... 
\°raz bardziej wyrywamy jej tajem- 

1'rsy pomocy teleskopów swo- 
°dnie zgłębiamy niebiosa— liczymy 

gwiazdy drogi ich pczuajemy. Zmu­

szamy światło tych ciał, aby nam 
opowiadało, z czego składają się ich 
masy. Na skrzydłach samolotów 
przebiega człowiek ponad śnieżnymi 
szczytami gór i ponad wałami ocea­
nów... I myśli ludzkie przenosi 
z krańca na kraniec ziemi. Niezna­
ne dawniej siły wprzęga do swego 
rydwanu, mnożą one jego bogactwo 
i dobrobyt.

Tak—w wiekach ostatnich olbrzy­
mi postęp zaznaczył się na polu 
nauk?, gospodarstwa społecznego—w 
dziedzinie piękna. Wolno stwierdzić 
że katolicy więcej, niż inni, przyło­
żyli ręki do* tego postępu. W sze­
regach wynalazców, którzy zboga- 
eaią... kler katolicki wsnółzawodni- 
czy ze świeckim stanem w pracy 
naukowej. W cieniu świątyń—w ci­
szy klasztornej — w samotności pu­
stelni kształtowały się umysły, które 
świat zaliczy do największych gwiazd, 
na terenie postępu materjalnego, 
które zaszczyt przynoszą ludzkości.

Czy katolicy polacy wielki brali 
w tym udział? Mieliśmy kajdany na 
nogach i rękach « Jęcej niż wiek cały. 
Chciano w kajdany umysł n«sz za­
kuć... Znamy swój obowiązek w przy­
szłości. Polska, którn kulturą przo­
dowała będzie i nadal megła speł­
niać swoją nisję.

Katolicy bardziej niż inni przo­
dować winni w kulturze i duchowej 
i materjalnej. I rozum i wiara uczą 
nas tego obowiązku. (W tym miej­
scu Dostojny Mówca, dobitnie przed­
stawił pobudki obowiązku pracy).*

I Kościół wzywa: Do pracy! wy­
tężonej — wżększej, niż dotychczas. 
Wielkie są dzieła do spełnienia te 
wymagają wielkie? pracy.

Kościół nie dopuści, aby tamo­
wano, » by stawiano ciasne granice 
temu postępowi. Granice stawia, 
kto zamyka dążenia ludzkie tylko 
w doczesności.

Niebo tylko na ziemi — to nie­
prawda, to ciasnota! W’ęce, światła 
nieskończonego—więcej dobra i pięk­
na nieskończonego — serce i wola 
ustawicznie pragną. „Ni ^spokojne 
serce nasze, aż spocznie w Tobie, 
Panie! powtarza Augustyn św... (Tu 
znowu w podniosły sposób przedsta­
wił Mówca, jak szukanie szczęścia 
tylko ziemskiego jest właściwie de­
gradacją majestatu człowieka. Dla 
katolików kultura materjalna jest 
środkiem, jak pokarm dir. człowieka 
(Katolików przyrównał do orłów 
ludzkości.)

Katolicy-polacy! nie przestajcie 
być orłami przez swój lot górny— 
orłami białymi przez idealność swych 
dążeń!

II.
Więcej odwagi w obronie religji 

katolickiej.
Sw. Paweł ujął obowiązki co do 

wiary w dwuch słowach: wierzyć 
sercom—wyznawać nazewnątrz. Bóg 
dał religję, żeby ona jaśniała całym 
blaskiem, nie zaś w ukryciu zosta­
wała. Stąd kult zewnętrzny, nabo­
żeństwa, publiczne modły sprawo­
wanie najśw. ofiary, uroczystości 
wspaniałe.

Przez wszystkie wżrki trwa wal­
ka przeciwko religji katolickiej. Sy­
stem tej walki się zmienia w każ­
dej epoce w odrębny sposób. W obec­
nej chwili wnika nowa: nadużycie 
wolności słowa drukowanego i na 
zebraniach przeciwko Bogu, Panu 
Jezusowi. Najśw. Pannie życiu poza 

grobowemu. Właściwie jest to ośmie­
szanie prawd wir.ry, me zaś dowody. 
Fala ta płynie w całym świacie. Nas 
dosięga... aż z Ameryki. Obowiąz­
kiem katolików: 1) nie biać do ręki 
pism i broszur zatrutych jadem nie­
nawiści: 2) nie chodzić na te zebra­
nia; 8) gdzie można, spokojme lecz 
stanowczo bronić zasad katolickich...

Jak wszystkie dawniejsze prze­
śladowania i ta nowa ofensyw a prze- 
oiwko prawdzie religijnej — spłynie 
bez śladu, jeżeli w społeczeństwie 
spotka wiarę w czynie... Obroną re- 
ligf najlepszą jest życie według 
wiary. (Tu mówca przytoczył głę­
bokie zdania św. Augustyna i Ter- 
tuljana, które kończy słowy: Z czy­
nów naszych—sądźcie jaka jest w:a- 
ra nasza). »

Katolicy! Nie ci ludzie, którzy 
wylewają potoki oskarżeń przeciwko 
religji naszej zaszkodzą tej religji... 
Lecz od nas zależy, czy nasza reli- 
gja tryumfować będzie, czy też 
upadnie. Od nas wszystkich, nie 
tylko od księży... Religia jest spra­
wą najświętszą i nietykalną—dobrem 
najwyższym ludzkości.

III.
Obowiązkiem katolików wzmac* 

rJAć państwo polskie przez wzmoc­
nienie fundamentów, im których stoi, 
Pownga władzy państwowej na Bo­
żej powadze się opiera—-w granicach 
prawa Bożego porządek się ustala, 
Państwo do swt>j egzystencji potrze­
buje więcej poszanowania władzy, 
niż może go siła zbrojna zapewnić.

Kościół jest obrońcą władzy, jak 
i obrońcą prawa Bożego. Kościół 
obrońcą wolności. Katolicyzm nie 
tylko nie osłabia narodów—ale przy 
wraca im jedność utraconą niegdyś. 
Oto na północy Europy jeden tylko 
naród polski pozostał katolickim, (pi­
sał przed 15-laty pisarz niekatolicki 
Börne),—ale też on jeden z pośród 
tych narodów rozumie, szanuje wol­
ność—i dla odzyskania jej—cd stu 
bt ani dnia nie przestawał walczyć 
aby niepodległość odzyskać.

Kościół katolicki — to dziś iedy- 
na siła moralna, która ratuje chwie- 
jącą się powagę, kultura zachodnia 
opiera się na chrystjanizm, chrystja- 
nizm zaś na najwyższej powadze 
kościelnej. Jedyna to niezaprzeczenie 
niezachwiana siła moralna!...

(B*jrąc dalej porównanie s opisu 
Daniela o statui złotej, srebrnej... 
i wreszcie glinianej. Mówca zwrócił 
uwć>gę na wychowanie młodzieży).

Słaby gmach upadnie, jeżeli to, 
co zda się najmniejsze — gliniane. 
będz'e rozb^ane: dzieci, młodzież, 
szkoły — wychowanie! Bez religji 
niema pojęcia obowiązkowości. Tylko 
religja brcui obowiązku sankcją Bo­
żą—tworzy charaktery. Stąd bronić 
powinniśmy religijnego wychowania 
w szkołach... Niedość nauki religji, 
bo tej się nie tylko uczymy, czło­
wieka urabia się w duchu religijnym. 
Wychowanie żadne, jeżeli począt­
kiem, środkiem, celem nie jest życie 
religijne. Stąd tn moc, której Stwór­
ca powierzył troskę o życie religijne 
jest wychów a węzy nią ludzi i ludzkości.

Redsinu! to trzeci f-far bytů spo­
łecznego, o którego moc, czystość 
katolicy troszczyć się winni więcej, 
niż dotąd. Rzeźbiarstwo dusz —ura­
bianie charakterów powierzone lu­
dziom jest dziełem tak trudnym, że 
wymagało specjalnego instytutu, ja­
kim jest małżeństwo...

Musi być długotrwałym jej dzie­
ło wychowania. Gdy ziemska miłość 
— w istocie egoistyczna — trudności 
rie znosi, chce małżeństwo tarobić 
łatwym, więc nietrwałym, rozwiązal­
ny o*. Miłość Boża i łaska sakramen­
talna przez małżeństwo olbrzymie 
daie dobra dla kraju, kościoła, dla 
chwały Bożej.

Ogólno-ludzkie obowiązki — nas 
katohków podwójnie wiążą: jako lu­
dzi i jako uczniów Chrystusowych

Do dzieła w imię Boże, a z mo- 
cę, jaką łaska zapev/nia, a z miłością

dis Baga i Ojczyzny
„mężnie sobie poczynajcie i zmac- 
niajcie się. Wszystko wasze niech 
się dzieje w miłości*...

i® ö»
]ZS FodtiUDle nimi PohMeio.
Mowa posła Barlickego.

WâRSZAWA, dn. 8.7 (Pat). Na 
wczorajszym posiedzeniu Sejmu Pol­
skiego przystąpiono dn rozprawy nad 
exposé Prezydenta Ministrów.

Pos. Bar lick’ (P. P. S.) wy­
stępuje przeciwko zwalczaniu nowe­
go rządu przed poznaniem jego war­
tości.

Lew;ca zachowywała dotychczas 
lojalność, dążąc do rozstrzygnięcia 
wszystkiego w drodze porozumienia, 
ponosiła te rzeczy z krzywdą włas­
ną, ale cierpliwość z&czyna się wy­
czerpywać, gdy widüi się brak po­
szanowania prawa i gotowość zwal­
czania dla interesu partyjnego każdej 
ustawy sejmowej.

Prawica usiłuje, zdaniem p. Bar- 
lickiego unicestwić: reformę rolną, 
8 godzinny dzień pracy i kasy cho­
rych. Jej nacjonalizm i demokratyzm 
występują przeciwko każdej inicjaty­
wie robotniczej. Prawioa jest prze­
ciwko temu rządowi ponieważ za nim 
wypowiedziała się cała demokracja. 
Rząd taki jest wyrazem sporu pomię­
dzy prawicą a lewicą.

Wniosek N. C. K. R.
Pan Marszałek oznajmia— 

że Nar. Chrzęść. Klub Robotniczy 
złożył wniosek treści następującej:

„Sejm nie przyjmuje do wiado­
mości deklaracji Prezydenta Mini­
strów Śliwińskiego oraz odmawia 
rządowi zaufania“.

Mowa posła Dąbskiego.
Poseł Dąbski stwierdza, że 

walka toczy .ię nie tylko o los g&- 
b netu Śliwińskiego, ale że jest ona 
walką prawicy przeciwko najwyższe­
mu dostojnikowi państwa oraz prze­
ciwko demokracji. (Na prawicy ży­
we protesty).

Mówca musi stanąć w obronie 
o5oby Naczelnika Państw?, ponieważ 
Piłsudski jest demokratą szczerym 
i człowiekiem który wpływem swoim 
wy dźwignął Polskę z wielkich opre­
sji. (L 3wica i centrum — długotrwałe 
oklaski). Olbrzymiej wielkości za­
sługą Piłsudskiego jest stworzenie 
wojska, które przyczyniło się do wy­
rzucenia moskali, a następnie potym 
wyrzuciło i Niemców.

Ponownie (zwrot do prawicy) 
gdr ieście tylko panowaK wszystkoś- 
cie paraliżowali, tak było z powsta­
niom śląskim i w poznańskim.
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= M i m a
Po przerwie, spowodowanej wojną 

LRBORRTORJÜM

A. ZALEWSKIEGO
w Rawie Mazowieckiej

wznowiło wyrób znanej ze swej 
skuteczności

PMTÏ hi mi i m.
CIWHGR: Nieszkodliwa dla zwierząt 
domowych i ptactwa, truje tylko 
szczury i myszy. Zamówienia wysyła 
się za zaliczeniem pocztowym. Żądać 
w aptekach i składach aptecznych.

Drugim czynem Piłsudskiego by­
ło po objęciu rządów rozpisanie wy­
borów. Człowiek któremu zarzucają 
absoluyzm nujęc nailepszy po ternu 
moment aktem woli rozpisy wał wy­
bory.

Długa wojna z Rosją wynikła 
a po walnych luk w Traktacie Wer­
salskim.

Piłsudski wypowiedział wojnę bol­
szewikom, gdy szli na Polskę.

Prawica tw:?rdz*. że Piłsudski 
winien jest przedłużania tię wojny, 
a ja zapytuję:

— Kto był prezydentem mini­
strów i ministrem spraw zagranicz­
nych od dnia 19 lutego do końca li­
stopada 1919 r. ? i sam odpowiem 
— Paderewski* — W tym czasie 
nadeszły do rządu 2 albo 3 noty 
proponujące rokowania pokojowe.

Rokowania rozbiły się o kwestję 
Bory sowa za czasów rządów Skal­
skiego. N e Piłsudski wmien, że wtu- 
dy nie doszło do pokoju.

Układ a P?tlurą i pochód na Ki­
jów były następstwem Barytowa, 
były raczej nestęnstwem polityki 
Skulskiego. Dubisnowicz i Skulski 
także są odpowiedzialni za pochód 
na Krów, jak oalv Sejm.

Ja nie oskarżam, tylko podkre­
ślam, że w.szyscy powinniśmy się po­
czuwać do odpowiedzialności.

Po rządzie Skulskiego nastąpił 
rząd p. Wład. Grabskiego.

Pamiętnym jest z tych cza­
sów układ w Spaa. Ponieważ do­
tąd nie jest on znany mówca pragnie 
go uwiecznić, choćby w sprawozdaniu 
stenograficznym.

Treść układu była następująca:
„Rząd polski zgadza się: — 

zawrzeć i podjąć rozejiti. Woj­
ska polskie cofnąć i zatrzymać na 
linji wskazanej na konferencji poli­
tycznej z 8 grudnia 1919 r. t.i. na 
tak zw. „linji Curzona" jako grani­
cy tymczasowej polskiej. V. ojska 
sowieckie zatrzymują się o 50 klni. 
na wschód od tej linji. Wilno zo- 
staje natychmiast- oddano Litwi­
nom. ** Gi#linji Wschodniej wojska 
polskie zatrzymują s»ę na lin ' tej, 
do której dojdą w dniu rozejmu.

Po 2gie — możliwie najprędzej 
zwołaną zostanie w Londynie kon­
ferencja, m której znajdą się dele­
gaci dolski, Rosji sowieckiej, Lit­
wy, Estonji i Łotwy“.

Konferencja ma doprowadzić do 
stałego pokoju między Rosją a są­
siadami.

Przedstawiciele Galicji. Wschod­
niej będą również wezwani do 
Londynu dla wyjaśnienia swej 
sprawy przed konferencją.

l‘o 3 cie. Rząd obowiązuje się 
prayjęć decyzję Rady Najwyższej 
odnośnie do granic litewskiej, takżo 
przy Galicji Wschodniej i Księ­
stwa Cieszyńskiego, a także trak­
tatu mającego być zawartym, po­
między Gdańskiem a Polską. Przyj­
mując ped uwagę zgodę Polski na 
na powyższe rząd Wielkiej Bry­
tan j i złoży natychmiast odpowied" 
ni projekt Rosji.

rt razie gdyby wojska sowieo- 
Xie odmówiły rozejmu, sprzymie­
rzeni okażą Polsce pomoc o ilo 
będzie możliwe.
Po podpisaniu tego traktatu na­

stąpił ira ■ tat w Sevřeš i inne niepo­
rozumienia. A na samym końcu tra- 
■ .1 w Rapallo tak día Polski nie 
korzystny.

Wtedy wszedł do rządu poseł Wi- 
tus, Rząd jego zakończył wojnę zwy­
cięsko, zawarł pokój, ustalił sojusze 

i przyjął traktat z Francją, pozatym 
podpisał protokuł w Helsingforsie za­
warł układ z Czechosłowacją.

Prawica tedy zwalcza Piłsudskie­
go bo jest on demokratą. Tu nie cho­
dzi o Śliwińskiego, ale o .waikę z le­
wicą.

W końcu swej mowy P. Dąbski 
wyraź u zdanie, że Marsz»łek nie po­
stępuje parlamentarnie, bo każdy pre­
zydent parlamentu stara się o zaufa­
nie ouosycii, a tego zaufania p. Mar­
szałek niema.

Marsz a ł e k zaznacza, że aczkol­
wiek krytyka p. DąbskiegG przekra­
cza zwyczaje parlamentarne w odnie­
sieniu do o'ioby Marszałka — to jed­
nak jest z niej zadowolony, bo do­
wiedział się s niej wiele nowego.

Dalsza debata.
Poseł Gdyk uzasadnia wnio­

sek swego klubu.*
Po s. Hipolit Śliwiński bro­

ni rządu.
Pos, ks. Lutosławski mówi, 

że v cale niepotrzebnie do dysKusji 
wprowadzono osobę Naczelnika Pań­
stwa.

Pos. Poniatowski wypowia­
da się za rządem.

Głosowanie.
Potym zarządzono głosowanie nad 

wnioskiem N. C. K. R.
Wniossk o braku zaufania do rzą­

du p. Sliwińskisgo przeszedł 201 gło­
sami przeciwko 195.

Następne posiedzenie Sejmu 
wyznacza na wtorek o g. 4 popoł. 
Na porządku dziennym 3 czytanie 
ustawy o ordynacji wyborczej do 
Sejmu i Senatu.
■oowioosjosrroiisooso

TELEGRAMY.
Z całego świata.
li?»« umová z sowietami

BERLIN (Wap.) Z Moskwy donoszą 
że został zawarty traktat handloyy 
persko rosyjski.

Sprawa lev. s.-rewiliicjoinstów.
M1NSK (Wap.) 28 czerwca w mo­

skiewskim trybunale została ukończoną 
sprawa lewicowych s.-rewolucjonistów, 
oskarżonych o agitację kontrrewolucyj­
ną. Sirman, Talanow, Kazakowy i Kru- 
piennikow zostali skazani na karę śmier­
ci, lecz po zastosowaniu amnestji na 
10 lat robót przymusowych. 26 oskar­
żonych skazani na mniejsze kary. 
9 zwolniono.

Jyrok przeciwko eserom.
RYGA, (Tel. wł.). Z Moskwy do­

noszą: Najwyższy trybunał rewolu­
cyjny wyda; wyrok przoeiwko pierw­
szej grupie Kierów, skazujący ich na 
więzieniu forteczne, Tak łagodnemu 
wyroku nikt się nie spodziewał. Wy­
rok na diugą grupę, która przy znaje 
się do winy i stara s;ę o zbliżenie 
do komunistów ma być wvdanv 
do 10 lipca.

KiiTferexsjň ď Hid:e.
WARSZAWA (Wap.) Delegacja pol­

ska na konferencji w Hadze ma zapro­
ponować wysłanie do Rosji międzynaro­
dowej komisji ekonomicznej dla zbada ­
nia na miejscu obecnej sytuacji Rosji. 
Od wyników pracy komisji zależałby 
loa kredytów dla Rosji.

Tajemaleza mine Litvínove.
BERLIN, (Tel. wł.). „Freiheit“ do­

nosi z Hagi, że przywódca delegacji 
rosyjskiej Litwinow uczynił dzisiaj 
tajemnicza wynurzenia, zapowiadając, 
że Haga stanie się widownią jeizcue 
bardziej sensacyjnych wydarzeń ani­
żeli traktat w Řapallo. Twierdzi on, 
że wkrótce ma być zawarty układ 
z amerykańską grupą finansistów, 
którzy mają podjąć sie odbudowy ca­
łego rosyjskiego przemysłu.

* ’ 
wokół spraw polskich.

Rosyjskie zakapj v Polsee.
WA.hSZAWA (Wap.) Jck się dowia­

dujemy, w tych dniach ma powrócić 
z Moskwy przedstawiciel rosyjskiego 
Wniesztorgu p. Gorczakow i poczynić 

w Polsce zakupy różnych towarów na 
2 miljardy marek.

Zaiegnanle stójka v Lodzi.
LODŹ, dn. 6.7. (Pat). Fabrykanci 

przemysłu włókienniczego pod na­
ciskiem ministra pri.cy Darowskiego, 
zgodzili się udzielić robotnikom pod­
wyżki w wysokości 20Degaci fa­
bryczni robotników uchwalili cofnąć 
rezolucję strajkową i zgodzić 8«ę na 
podwyżkę, Zarówno przedstawiciel 
fabrykantów jsk i związków zawodo­
wych podczas obrad potępili ekcesy 
robotników jakie ostatnio miały 
miejsce

Amerjki’öskl spadek.
LONDYN, (Tel. wł.). Z Nowego 

Jorku donoszą, że wiadomości obie­
gające prasę polską, jakoby p. Józe­
fowi Piłsudskiemu, obecnemu Naczel­
nikowi Państwa Polskiego, pruypadł 
spadek kilkunastu miljonów dolarów 
są nieprawdziwe.

Litwini rabpją?
V-ILNO (A. W.) Daia 2 b m. od­

dział partyzantów litewskich, który 
przedarł s^ę przez granicę wtargnął 
do majątku Ogrodniki gm. Dukszty, 
pow. brasławskiego. Zrabowano 2 wo­
zy mebli oraz 6 koni. Policja puściła 
się w pogoń za napastnikami i zdo­
łała aopaść w gm. Dangieiiszki. Na­
stąpiła wymiana strzałów, w której 
2 partyzantów zostało rannych. Po­
zostali napastnicy dżięki ciemnoś­
ciom zdołali zbiec.

Z Górnego Śląska. 
Olbrzymie rzesza vygnaAetiv. 

KATOWICE, (AW), W ostatnim 
no i wsią cu Ur-sąd Eingrecyjny woje­
wództwa Śłąskiego dla opieki nad 
uchodźcami naliczył około 20 ty3. 
uchodźców'. Duża część z nich zna­
lazła już obecnie zatrudnienie w wo­
jewódzkich zakładach przemysłowych 
polskich, mimo to Urząd Emigracyj­
ny żywi jeszcze 5 rys. Codziennie 
przybywają nowi.

2-mscb na drukarnię.
KATOWICE (A. W.) Dzisiaj doko­

nano zamachu dynamitowego na dru­
karnię gazety socjalidtycnnej „Volks 
stimm" wychodzącej w Katowicach. 
Mianowicie rzucono 2 bomby, które 
wyrządziły wielkie szkody i zniszczyły 
częściowo urządzenie drukarni. Dzisiaj 
rano również rozbito okna w redakcjach 
.Kattowitzerzeitung\ ,Morgenpost“ wy­
chodzących w Katowicach. Istnieją 
poszlaki, źe zamachów tych dokonali 
orgesełiowey niemieccy.

Hspad na francuzów
BYT OM. (Pal), Gdy. w poniedzia­

łek wojaka francuskie wy maszerowa- I 
ły w miejscowości Pyskowice, udając 
się do. Toszka, padło nagle w kie­
runku francuzów kilKa strzałów. Fran­
cuzi rozpoczęli uar.ychmiast ogień 
z armatki rewoiwerowtj. Skutkiem 
tej strzelaniny zginęło według do- 
tvchitzasö|vycb doniesień sześć osób. 
Frań, uzi za przęśl a li następnie ognia 
i odmaszerowali do Toszka.

Ostirâi! nmi jiiwióM.
WARSZAWA, d. 8.7. (Tel. 

Wł. „Kur. Pł.“/. Zaraz po gloso­
waniu premjer p. Śliwiński udał 
się do Pałacu Rady Ministrów, 
gdzie napisał prośbę o dymisję 
do Naczelnika Państwa.

Naczelnik Państwa wystoso­
wał zaraz pismo, zwalniające 
rząd z poleceniem pełnienia mi­
nistrom ich urzędów do czasu 
powołania nowego gabinetu.

O nowy rząd.
WARSZAWA, d. 8 7. (Tel. 

wł. Kun Pł.“). Po g. 7y2 wiecz. 
p. Car przybył do p. Marszałka 
Sejmu i wręczył mu pismo dy- 
misyjne dla obecnego gabinetu 
oraz zapytał, czy Sejm "skorzy­
sta z przysługującego mu prawa 
inicjatywy. Na to Marszałek od­
powiedział, źe nie porozumiał się

jeszcze z przedstawicielami le­
wicy. W godzinę później p. Car 
przybył powtórnie do Sejmu z pi­
smem odręcznym p. Naczelnika 
Państwa, do Marszałka, w któ­
rym zapytuje, czy Sejm skorzy­
sta z prawa inicjatywy w kwestji 
tworzenia nowego rządu.

Marszałek odpowiedział, że 
dowie się ę tym na posiedzeniu 
Komisji Głównej, które wyzna­
czył na dziś w godz. popołudnio­
wych i zaraz potym pojedzie do 
p. Naczelnika Państwa do Bel­
wederu.
wvv~ w w w«* wo

DO SBIOUJÜ = 
= IWs ňoM

Caíy kraj, a z nim i prasa, 
zwłaszcza prowincjonalna prze­
chodzą ciężki krvzys ekonomiczny

Ostatnio w ciągu ubiegłego 
miesiąca wzrosły ceny: 
za robociznę o.............................25#
za papier o..................................30#
za przesyłki pocztowe o . . 100%' 
za inne mater, techn. od 15 do 30%

Wobec powyższych warunków 
Wydawnictwo „Kurjera Płockie­
go4* z prawdziwą przykrością wi­
dzi sic zmuszone podnieść rów­
nież ceny za prenumeratę i sprze­
daż pojedynczych egzemplarzy, 
a mianowicie: wKurjer Płocki“ 
obecnie kosztować będzie:
V- Płocku miesięcznie. . 800 mk. 
Za wysyłkę na prowincję

dopłaca się .... 20 proc. 
Za odnoszenie do domu

miesięcznie .... 100 mk. 
Zagranicą miesięcznie . . 1800 mk. 
Numer pojedyńczy w Płoc­

ku kosztuje .... 55 mk.
Wszystkich Sz. Prenumerato­

rów naszych prosimy o wyrów­
nanie różnicy cen poprzednich— 
nowymi.

Ponieważ atoli drobna ta 
podwyżka w małej tylko mie­
rze wyrównać może niedobory 
kosztów wydawniczych, gdyż 
„Kurjer Płocki“ pozosiaje na­
dal tańszym od gazet stołecz­
nych (w Płocku o 15 mk. w 
rprzedaży ulicznej, a o 2C0 mk. 
w prenumeracie miesięcznej), 
co jest anomal ją, bo posiada­
jąc znacznie niższe wpiywy, 
płaci stosunkowo znacznie wię­
cej od gazet warszawskich za 
przesyłkę wiadomości i nadto 
obarczony jest wysokimi kosz­
tami trudnego do Płocka tran­
sportu papieru i innnych su­
rowców—przeto zwracamy się 
z gorącym apelem do Szanow­
nych Czytelników naszych:

— Komu zalcj.y na utrzy­
maniu pierwszego i jodynę^ o 
dotąd na Mazowszu Płockim 
dziennika narodowo-katolickie 
go, ten niech zjednywa nam 
nowych prenumeratorów, gdyż 
tylko jeżeli powiększymy znacz­
nie ich liczbę, będzie możliwym 
w przyszłości utrzymanie cen 
niższych od cen gazet stołecz­
nych.

iiiahií i ido. .koi. PtaHtir.
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(Wywiad z osobą świeżo przybyłą 

z Piotrogrodu.)
Redakcję naszą odwiedził jeden 

z członków Mieszanej Komisji Ree- 
wakuacyjnej i Specjalnej w Moskwie 
który przed tygodniem opuścił Pio- 
trogród.

Z opowiadania jego wynika, iż 
w Rosji istotnie poważne nastąpiły 
zmiany. Po prostu „głupstwo—samo 
się zjada P

Mimo terroru, mimo abnegacji 
życiowej tak właściwej ludom 
wschodu, a zwłaszcza rosjanom nie 
realny ekstrakt doktryny Marksa, któ­
rego absurdalność wykazał świetnie 
w swoim czasie w znakomitym swym 
dziele p. t. „Kapitał" Erazm Mąjrw- , 
ski — upada zupełnie. Życie niesie 
mu swoue zaprzeczenie, jak już raz 
przyniosło je utopijnym, idealistycz­
nie traktowanym gminom komuni­
stycznym w Ameryce, które wkrótce 
przemieniły się w przedsiębiorstwa 
kapitalistyczne.

W stosunkach rosyjskich sprawa 
wprowadzenia w czyn pomysłów ko­
munistycznych była potraktowana 
^erzej — to U ż bankrutuje prędzej, 
w Ameryce gminy komunistyczne 
potraktowane z mniejszym rozma­
chem — przetrwały dłużej.

v Rosji według słów naszego 
interlokutora nikt już nie myśli 
0 zwalczaniu sowietów. Życie je 
zwalcza i zwalczy. Życie ma swoje 
prawa. Nie wolno ich gwałcić, bo 
mści się okrutnie! I zemściło się.

kim?
Więc przede wszystkim na bez­

myślnym tłumie, który z zamknię­
tymi oczyma leciał bez opamiętania 
w piekło chłonące .raju bolszewic 
kiego”.

Nigdzie dziś na świecie po wiel­
kiej wojnie robotnik, nie ma tak 
złych warunków bytu, jak w Rosji.

Zarabia co prawda owe 50 do 
60 miljonów miesięcznie, ale suma 
ta pozwala mu nędznie wegetować 
przez 2 tygodnie, a potym formalnie 
głoduje.

Bo proszę sobie wyobrazić — 
obiad magistracki kosztuje w 1‘itrze 
4,000,000 rb. ?

Brzytym o 8 godzinnym dniu 
pracy zapomniano tam już dawno!

Lud rosyjski za swe zbrodnie 
popudł w straszną niewolę nowych 
tyranów — bolszewików, w kleszcze 
n°wej plutokracji i w niemoc oraz 
zależność od obcych.

Obecnie oddawane &ą własności 
prywatne tylko w dzierżawę na lat 
sześć, a w rzadkich wypadkach przy­
wracana całkowita własność pry w. 
+0« co zostało, jak się to mówi po 
rosyjsku .znacjonalizowane“ pozostaje 
niby to i nadal państwowym, ale 
życie właściwie zaprzecza temu 
i na ruinie kapitalizmu wykwita 
nowy straszniejszy jeszcze oparty na 
bezwzględnej spekulacji, kapitalizm 
brutalny, z niczym się nie liczący, 
wyzbyty wszelkiego uczucia ludz­
kości. Są ludzie którzy dziennie zara • 
biają po i, i1/^, 2 i 5 nawet miliar­
dów rb. sowieckich.

Petersburg zaludnia się stopnio­
wo. Przeważnie napływają tutaj 
obcokrajowcy. Wszystko to są niby 
członkowie misji zagranicznych, ale 
w istocie wielu z nich jest mache- 
rąmi, kupcami, spekulantami. Ko­
biet mnóstwo. Kabarety, cukiernie 
1 szantany poprzepelniane. Powszech- 
nie wraca zwyczaj: do godz. 12-ej 
w nocy w restauracji odbywa się 
kabaret a od tej pory do 3—4 przy­
grywają cyganie i zaczyna się orgja 
w połączeniu z pijatyką.

Po nocy chodzić niebezpiecznie, 
pomimo, że jest policja i dużo wojs­
ka. Garnizon Piotrogrodu w odróż­
nieniu od obdartusów z czerwonej 
armji w całym państwie, ubrany jest 
na pokaz widocznie dla zagranicy 
bard1 o porządnie. Czerwone spodnie 
z lampasami złotymi, frencze koloru 
khaki ze złotymi naramiennikami 
i czapka, oto jego całość.

Dorożek dużo. Kurs kosztuje od 
1 do 4 miljonów, w zależności od 
dystansu.

Niedawno odbywały się biegi 
•wyścigi) z totalizatorem.

I Życie szalenie drogie, za nędzną 
i kolację trzeba zapłacić od 16 do 30 
{ miljonów.

Nic dziwnego, że inteligencja ro 
[ syjska wyrabia różne drobnostki na 
j sprzedaż własnoręcznie, aby się 

utrzymać
To też Lenin powiedział na 3-ym 

j Kongresie Sowietów, że czas już za­
rzucić ręczny wyrób zapalniczek do 

I papierosów a zabrać się do prac po- 
I żyteczniejszych.

Zresztą nie potrzeba zachęceń Le- 
I nina, jak nikt nie myśli o obale­

niu sowietów, tak też nikt nie wąt- 
ï pi, że kapitalizm obejmie wkrótce 
i wszystko w swe władne, ssące, po­

tworne w swym rosyjskim zdzicze- 
| niu macki.

Oto do czego doprowadziły fana­
tyzm, partyjnictwo i doktrynerstwo.

A ciemnota wciąż się szerzy. Oto 
jej przykład:

Moskal nie lubi nowych zwrotów 
językowych, trudno wymówić mu 
słowo „miljon", że zaś cytryna 
(po rosyjsku „limon *■) kosztuje mil- 
jon, więc włęścijanie a za nim wszy­
scy zamiast, wymawiać miljon mó­
wią ogólnie „limon”.

A teraz pytanie :
— Školko stoit limon?
in mon s toit - limon !
I tak nn każdym kroku i z każ­

dą rzeczą.
W ostatnich czasach rząd rosyj­

ski pragnie podnieść wartość w aluty 
i wpmwadza nową mone+ę, w której 
wartość rubla lO.Qno dawnych 
rubli.

Obok tych zmian materjalnych 
nastąpiła i zmiana duchowa w lu­
dzie i narodzie rosyjskim. Zaznacza 
się to masowym nawracaniem się ro- 
sjan na katolicyzm.

Gdzie tylko istnieje kościół kato­
licki trzeba wprowadzać dziennie po 
2, 3 kazania rosyjskie dla nowych 
katolików rosjan. Księżom wskutek 
wtelu parafian powodzi się material­
nie zupełnie dobrze. Cierpią tylko 
prześladow ania rządu i znosić muszą 
moralne zniewagi.

Arcybiskup Cieplak ma znowu 
jakiś proces wytoczony, ni* areszto­
wanym nie jest.

Z rzeczy płockich w Pi trze za- 
znsczyć należy, że pyszne zbiory p. 
Krosnowskiego, płoczczanina zostały 
już wydane Polsce i znajdują się 
w Warszawie, gdzie czynią się sta­
rania o odpowiednie dla nich umie­
szczenie.

Moskale p. Krosnowskiemu zwró­
cili w całości fabrykę, którą on sprze­
dał amerykanom, a sam powraca na 
stałe uo kraju.

Oto garść wrsżeń z Pitra!
(-)

Ksiądz Rivieře.
n Rzeczpospolita” pisze o goszczą- 

cym u nas przed paru dniami na Zjeź- 
dzie Katoliok m księdza Rivieře, co na­
stępuje :

Przybył do Warszawy, pe wzięciu 
udziału w zjeźdzle katolickim w Płocku 
wybitny przedstawiciel kleru francuskie­
go, ks. Rivieře, proboszcz nowej para- 
fji paryskiej pod wezwaniem św. Do­
minika, serdeczny i oddany przyjaciel 
naszego kraju od lat wielu.

Przed wojną zaznaczył się ks. Ri­
vieře szczególniej swą działalnością 
w Anglji i Skandynawji, gdzie wśród 
elity intelektualnej zjednał szereg wy­
bitnych jednostek dla Kościoła i nawią­

zał ożywiony kontakt tamtejszych kato 
lików z ruchem katolickim we Francji. 
W czasie wojny pełnił ki. Rivieře za­
szczytną i niebezpieczną misję kape­
lana wojskowego w eskadrze francu 
sklej na Bilskim Wschodzie, m. in. 
w ezaslo krwawych walk dardanelskich. 
Odznaczony krzyżom Legji Honorowej, 
powrócił na swo stanowisko wikarjuszn 
przy kościele św. Trójcy w Paryżu 
i wkrótce, w ci* v ód specjalnego zaufa­
nia Arcybiskupa Paryża, św. p. Kardy­
nała A motto, powołany został na odpo­
wiedzialne i trudno stanowisko pro­
boszcza nowotworzącoj się parafji św. 
Dominika, w XIV okręgu paryskim, 
dzielnicy w znacznej części robotniczej, 
pozbawionej dotychczas swojego kościoła.

Głęboko wykształcony, gorący apo­
stoł wiary i aktywnego życia religijne­
go. o ujmują-y?!» obejściu i prostocie, 

ks. Rivieře jest wysoko ceniony w ko­
łach katolickich we Francji, które mu 
rokują wybitną przyszłość w hierarchji 
kościoła.

Do Polski, w której liczy wielu 
przyjaciół, ks. Rivieře przybywa już 
nie po raz pierwszy. Bywał on już bo­
wiem przed wojną w Galicji, m. in. 
odwiedzał zakład kuźnickl p. Generało­
wej Zamoyskiej i zachował z tych cza­
sów najlepsze wspomnienia. Obecnie 
przybywa do Polski, korzystając z krót­
kiego wypoczynku letniego.

Sądzimy, że jego podróż po naszym 
krąju, w ciągu której ks. Riviero za­
poznać się zamierza nietylko ze stolicą 
i jej życiem katolickiem, ale i z inny­
mi ważniejszymi miastami Polski, da 
naszym organizacjom i instytucjom re­
ligijnym i społecznym, katolickim, miłą 
i cenną sposobność zacieśnienia wię­
zów, jakie nas łączą z katolikami fran­
cuskimi.

Kronika błocka.
KALENDARZYK.

Niedziela. Mikołaja i tow, 
Im. sł. Strachoty

Poniedziałek. Sieem. braci mm 
im. sł. Radziwoja

Ptiepowiednte Meteorologiczne 
v'cdtug uuttÿch > lat oaiaiaichi

Od 1—12 dni pogodne, od 12—20 desz­
cze przy ciepłym wietrze, od 20 do końca 
miesiąca upały.

W sprawie rezolucji ll-go Zjazdu 
Diecezjalnego. W porządku. kroni­
karskim podrPśmy już uchwały po­
szczególnych sekcji z środy 5 b. m. 
Na wspólnym zebraniu przewodni­
czących sekcji ugrupowano te wnio- 
bki, a nantępnie, po możliwym ich 
streszczeniu, podano do uchwalenia 
przez ogólne zebranie członków Zja­
zdu. Przyjęto nadto wnioski Sekcji 
wychowawczej, uchwalone w czwar­
tek około połuama, a dotyczące szkol­
nictwa powszechnego oraz niektóre 
jeszcze wnioski z innych sekcji. Po 
ostatecznej redakcji wszystkich wnio­
sków podane one zostaną do ogól­
nej wiadomości jako rezolucje Zjazdu.

« Z Sejmiku powiatowego (posie­
dzenie w dn 6.7). Posiedzenie roz­
poczęło :się intorpelacjâmi w sprawie 
drogowej, między innymi p. Miecz­
kowskiego, który zapytywał się, czy 
prawdą jest zamierzone wprowadze­
nie 10 godzinnego dnia pracy przez 
przedsiębiorstwo drogowe i wystąpie­
nie przeciwko temu ministerium pra­
cy. Sprawy te mają być zbadane. 
Następnie odczytano wniosek p. Ty- 
burskiego, który sią domaga, aby w 
kclonjach zbyt rozciągniętych (od 1 
do 3 kilm.) oraz wioskach małorol­
nych — zwolniono mieszkańców od 
straży nocnej. P. starosta oznajmił, 
że są uwzględniane w taki oh razach 
ulg

Interp lacja co do trzymania psów 
na uwięzi p. Gierzyńskiego, spowo­
dowała wyjaśnienia p. starosty, że 
przepis ten nie dotyczy pory nocnej. 
Przestrzegać jednak trzebi przepisów 
co do wałków u szyi wobec pojawia­
jących się wypauków wścieklizny.

Potym p. Dziewanowski dawał 
bliższe wyjaśnienie co do działalno­
ści wydziału (5 posiedź.) oraz dzia­
łalności komisji, z których odbyły po­
siedzenia komisje: szkolna, drogowa, 
zdrowia publicznego. Nie zdołałono 
się zebrać dotychczas i ukonstytuować 
Komisji Opieki społecznej, pomimo 
ważnych spraw do rozpatrzenia.

Po tych wyjaśnieniach p. Dzie­
wanowski w imieniu wydziału prze­
szedł do sprawy najważniejszej t. j. 
do budżetu dodatkowego—w numie 
ogólnej 83,833,600 mk., dopełniające­
go budżet, uchwalony już w grudniu. 
Referent jako przyczyny główne bu­
dżetu dodatkowego, wskazał za nie­
zwykłą w czasach ostatnich dewalu­
ację marki, wskutek czego wszyst­
kie prawne pozycje budżetowe wzro­
sły w wydatkach mniej lub więcej. 
Przeciętnie ten wzrost można przy­
jąć do 100^ chociaż niektóre wzro­
sły o 300 a nawet 400$, jak uaprz. 
materjały kancelaryjne, robocizna itp. 
Pensje urzędniczego personelu wzra­
stają wraz ze zmianami listy uizę- 
dników państwowych, do których p-ą 
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przystosowane. Dyskusję więc co 
do kosztów administracji, uważa mów­
ca za bezcelową (6,290 tys. mk).

W rubryce „Komunikacja“ (9,700 
tys. mk.) p. Rutkowski zakwestjonował 
pozycję „kupno maszyn drogowych 
i środków przewozowych“ (1,500 tys. 
mk.)—wątpliwą wobec przejęcia bu­
dowy nowych dróg przez przedsię­
biorstwo prywatne. Wywiązała się 
dyskusja, w której brali udział pp. 
Gierzyński, Kacperski i inni. Wyni­
kiem dyskusji było przemianowanie 
rubryki na „wydatki różne i nieprze­
widziane“.

W rubryce „rolnictwo“ p. Dzie­
wanowski wyjaśnił, że pozycja „go­
spodarstwo rolne“ (2 mil. mk.)—prócz 
niektórych wydatków inwestycyjnych 
—przeznaczona jest na zakup zbóż 
siewnych. W dziale tym obszerne 
sprawozdanie przedstawił lekarz we- 
terynarji p. Leśniewski. Wykonano 
już sporo pracy. Dotychczas w 5 gmi­
nach dosonano oględzin około 6 tys. 
koni, prsyczym wykryto jawną nosa­
ciznę w gm. Rogozino, wielką liczbę 
wypadków świerzby (w 32 punktach 
141 kom)—rozpowszechnione także 
zołzy. Czerwonka u trzody (16 pun­
któw) została już opanowana (zużyt­
kowano okełn 30 litrów surow-cy). 
Pomyślnie również rozwija się szpi­
tal dla zwierząt (269 przyjęć—około 
40 zwierząt na stałym leczeniu). Za* 
bferali głos w tej sprawie pp. Miecz- 
korski, Gierzyńzki. domagając się, 
między innymi, większej kontruli w 
stajniach miejskich, przyczym posta­
nowiono w hotulaoh wywieszać ogło­
szenia o punktach, gdzie panuje epi- 
zootja końska.

Rubryka „zdrowotność i szpital­
nictwo (980 tys. mk.) nie wzbudala 
prawie żadnej dyskusji. W rubryce 
„opieka społeczna“ dawał wyjaśnie­
nie w sprawie założenia „sierocińca“ 
w Brwilnie-Górnym p. Starosta. Sie­
rociniec pu w g taje jako impreza wo­
jewódzka, na gruncie rządowym. Część 
wydatków pokrywa państwo, część 
zaś kilka powiatów w tej liczbie 
i miasto Płock, które tworzą tak zw. 
związek celowy . Mamy już kilka de­
klaracji do związku tego. Na inter­
pelacje niektórych z zebranych wy­
jaśnia p. starosta, że powiat płocki 
zaangażowany będzie w tej imprezie, 
w stopniu nie wyższym, niż inne po­
wiaty. Udział Płocka 2 mil. mk. 
Umieszczonych ma być 100 dzieci, 
w tej liczbie i niektóre ze Stanisła- 
wówki. Jednocześnie projektowane 
je*t przez związek sanatorjum dla 
gruźliczych, schronisko dla dzieci re­
patriantów itp.

Rubryka „rozbudowa szkoły w Nie- 
glosRch“ 22 mü. mk. wobec wyja­
śnień p. Starosty, że sejmik zaledwie 
nieznacznie będzie partycypował w tej 
sprawie, przechodzi po krótkiej dy­
skusji. Dyskusja wzmaga się przy 
rozpatrywaniu rubryki „budowa dróg 
bitych": Płock—Bodzanów, Płock— 
Sikora, Kępa — Mąkolin (33.323.600 
mk.). Wyjaśnienia daje p. Jaźwiński, 
przedstawiając, między innymi, ol­
brzymi wzrust płacy za robociznę 
(dniówka do 15 zwietnia 360 mk. do 
15 maja 480 mk., potym 600, wresz­
cie 700 mk. Pomimo jednak tego 
wielu robotników porzuca pracę, wo­
bec niedostatecznej płacy. Daje pizy- 
tym wyjaśnienia p. Dziewanowski, 
że sumę 33 mil. postawiono, aby nie 
przerzucać nadmiaru zobowiązań na 
kredyt, obecnie b. drogi.

Rubryki dochodowe poważniejszej 
dyskusji nie wzbudziły, podobnie jak 
i statuty podatkowe, przedstawione 
do zatwierdzenia. Poczyniono pewne 
zastrzeżenia co do statutu podatku 
od młynów i wiatraków, co ma b ć 
przedstawione w województwie. Ze- 
biani przy tym powołali dopełniające 
do komis,. drogowej p. Mieczkow­
skiego, a na następcę p. Czaplickie­
go. P. Dziewanowski wyjaśnił zna­
czenie kursów nauczycielskich waka­
cyjnych. proponując 600 tys. mk. za­
pomogi sejmikowe? na ten cel. Pro­
pozycję tę przyjęto. Następnie p. 
Kacperski interpelował w sprawie 
szkół powszechnych i dostępu z tych 
szkół do wyższych zakładów nauko­
wych. Ustalono, że p. Kleniewski ma 
opracować w tej sprawie odpowiedni 
mcmorjał i przedstawić wydziałowi.

Przyjęto jeszcze godziny handlu 
projektowano uprzednio, podwyżkę 
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opłaty sa podwcdy, zatwierdzono 
układ s arch. p. Siocińakim na w r. 
gotowanie planów budowy szkoły 
w Trzepowie.

Żywą dyskusję wywołała na koń­
cu sprawa dostany kamieni do bu­
dowy szos. Wyłoniły się w tej spra­
wie dwa wnioski: członka wydziału 
p. Kamińskiego, który to wniosek w in­
terpretacji ks. Kamiński ego — wyra­
żony został w ten sposób, że ci, co 
posiadaj) mało ziemi, powinni byó 
zupełnie zwolnieni od dostawy — co 
zaś do powstałych, powinno się obli­
czyć ilość morgów i sił transporto­
wych i w ziąć stosunek koni do mor­
gów w gminie, jako podstawę obli­
czeń — i waio&ek wydziału: rozkład 
stosownie do siły pociągowej, uwzględ­
niając, aby opłaty za dostawę stały 
jaknajbPżej rzeczywistej wartość tych 
świadczeń.

Część T pośród zebranych (mało­
rolni) nie god&iła się ani z jednym 
ani ž drugim wnioskiem, domagając 
się rozkładu z morg:, czego jednak 
uwzględnić nie można było wobec 
wyrřínych przepisów rządowych, 
żądających uwzględniania w kalku- 
bojach i sił pociągowych.

Wobec tych różnic, na wniosek 
p. Starosty — postanowiono odesłać 
tę sprawę do gruntownego rozpatrze­
nia w komisji drogowej.

= Z Ruchu Chrześcijańskiego Zw. 
Zaw. w Rocku. W niedzielę d. 9 go 
b. m. przy ui. Misjonarskiej Nr. 10, 
odbędzie się zebranie w następującym 
porządku :

Godz. 1 popoł. Z.branie związku 
robotników niefachowych. Obecność 
wszystkich członków konieczna. Wej­
ście tylko dla członków i sympaty­
ków.

Godz. 2,30 popoł. Zabranie zw. 
zaw. Dozorców Domowych, na które 
powjnni stawić się wszyscy. Sprawy 
bardzo ważne. Członkowie proszeni 
są o niezawodne i punktualne przy­
bycie. Wstęp dla członków i sym­
patyków wolny.

Godz. 6 popoł. Walne zebranie 
Służby Katolickiej — domowej #Św. 
Zyty“, przy ul. Królewieckiej Nr. 17. 
Sprawy b. ważne, nt które zaprasza 
się wszystkich członków. Nie powin­
no zabraknąć nikogo. Wejście tylko 
dla płci żeńskiej. Uprasza się o pun- ‘ 
ktualne przybycie na zebranie.

Poniedziałek dn. 10-go b. m. o g. 
7 w tęcz. Zebranie organizacyjne pra­
cowników miejskich sekcji szpital­
nych.

= Kolon  je akademickie w Tatrach. 
Z. A. S. K. organizuje w czasie bie­
żących wakacji kolonje, rozłożone 
u podnóżu Tatr, Realizacja tego pro­
jektu odbywa się w przyspieszonym, 
tempie, ttaięki pomocy finansowej 
uzyskanej z min zdrowia publicznego.

Terminu wyjazdu ściśle nie ustalo­
no. Koszt dziennego utrzymania wy­
niesie około 1.000 mkp.

Zapisy przyjmują, jak również 
udzielają bliższych Informacji: Akad, 
koło krajGzn. (Warszawa, Nowy Świat 
21), akad. klub turystyczny (Lwów).

A. Z. S. sekcja krajnsinuwcza (Poznań), 
akao. To*\ ludoznawcze (Lublin);

A w Płocku narazie nikt!
iviauvwMVBVVvvvivavvvvvFr«

Z Warszawy.
(Telefonem od specjalnego korespondenta 

i z pism stołecznych).
(:) Wyrok na posła Dąbah. Wczo­

raj o godz. 11 m. 35 zapadl wyrok 
w procesie Tomasza Debata.

Podsądny skakany został na po­
zbawienie praw i 6 tat ciężkiego wię­
zienia.

Obrona prosiła o wypuszczenie go 
naravie ha wolną stopę, czemu sąd 
się sprzeciwił.

(:) Wyjazd p. Kamieńskiego. Mini­
ster spraw wewnętrznych p. Antoni 
Kamieński wyjechał w piątek na noc 
na zjazd starostów Województwa po­
morskiego, który się odbędzie w Gdy­
ni w sobotę i niedzielę.

(:) Kongres stónografów. Dnia 6-go 
b. m. zakończył obrady pierwszy kon­
gres stenografów polskich systemu Ga- 
belsbcrgera-Polińskiego. Wybrano ko­
misję naukową, która ma zająć się 
zrealizowani am uchwał powziętych 
na kongresie. Następny kongres od­
będzie się w lipou .1923 roku w Kra­
kowie.

Z Polski i o Polsce
X V ty polski kongres przeciwal­

koholowy. V-ty polski kongres prze­
ciwalkoholowy, mający s.ę odbyć 
w Poznaniu 8— 10 lipca zapowiada 
się bardzo poważnie. Protektorat 
objął J. Emin. ks. kardynał Dalbor, 
wśród licznych delegacji zapowiedzia­
ne są z Wilna, Krakowa i Lwowa.

X Monopol tytoniowy. Dnia 29 
czerwca weszła w życie ogłoszona 
w Nr. 47 Dziennika Ustaw ustawa 
o monopolu tytoniowym.

Wchodzimy więc w okres realizacji 
ustawy o monopolu tytuniowym, która 
została uchwalona przez Sejm nieznacz­
ną większością 7 głosów, wbrew po­
wszechnej' nieomal opinji teoretyków 
i praktyków skarbowości, którzy prze­
strzegali przód nowym eksperymentem 
‘Etatystycznym, rujnującym jedną z naj­
lepiej się zapowiadających gałęzi prze­
mysłu krajowego, p zbawiającym war 
sztatów pracy licznych robotników 
i kupców, zatrudnionych przy wyrobie 
i odsprzedaży tytoniu, a nie gwarantu­
jącym bynajmniej Skarbowi Państwa 
tych pewnych i wielkich dochodów,-ja­
kie można by uzyskać z akcyzy tyto­
niowej.

W trakcie dyskusji monopolowej 
twierdziliśmy i twierdzimy z całą sta­
nowczością dziś, że wprowadzenie mo­
nopolu tytoniowego było w naszych wa­
runkach posunięciem błędnym i szkodli­
wym.

X Powrót Hallerczyków do Ame­
ryki Celem wypełnienia zobowiązań, 
zaciągniętych wobec ochotników z Ame­
ryki zdemobilizowanych z b. armji gen

Hallera, rząd polski urządza ostatni 
transport tych ochotników do Ameryki.

Koszty transportu ponosi rząd pol­
ski. Wyjazd nastąpi z końcem lipca, 
względnie z początkiem sierpnia. Wszy­
scy kandydaci, jadąey na koszt rządu, 
winni zgłosić się do dn. 20 lipca 
w miejscowości Grupy pod Grudzią­
dzem w obozie im. gen. Pułaskiego, 
gdzie otrzymają potrzebne dokumenty 
podróży i wysłani zostaną przez Gdańsk 
do Ameryki. Kandydaci winni przed­
stawić legitymacje i dokumenty wojsko­
we, gdyż tylko w tym wypadku przy­
sługuje im prawo bezpłatnego powrotu 
do Ameryki oraz pozostania tamże

Cl, którzy nie skorzystają z ostatniej 
sposobności bezpłatnego powrotu do 
Ameryki, tracą bezpowrotnie prawo do 
odesłania Ich na koszt rządu, oraz do 
jakiegokolwiek odszkodowania z tego 
tytułu.
r wwwbwww «ifî «ce. wiwr«»

i situkim nim
± Dokumenty historyczne. Lekce­

ważenie dla Tra&tatn Wersalskiego, 
tego „ŚwistKa Papi?m“, który odd;<- 
wsł pierwotnie cały Górny Śląsk 
Polsce, Niemcy objawi!' ost&tn o 
w ten sposób, że na pieniądzach 
miejskich w nadreńnkirn micścio 
Shmolln przedstawili „Miohia“ w 
szlafmycy, jak wrzuca w ogień Tra­
ktat WersaLki ze słowami: Weg 
damit!

-f- Piknik bolszewicki pod ochroną 
policji. Delegacja sowiecka w Had^e 
zorganizowała piknik w dniu 2 b. m. 
Policja holenderska w obawie, aby ba 
wiący się bolszewicy nie zostali zaata­
kowani przez monarchistów rosyjskich, 
wysłała silny oddział na miejsce zaba­
wy Policja otoczyła bawiących się de­
legatów sowieckiota zwartym kordonem. 
Obywatele holenderscy przyglądali się 
ckkawie tej zabawie, która .raczej wy­
glądała na postój transportu skazańców.

+ Ciężkie przssilonio w socjaliź- 
mie włoskim. Organ socjalistów wło­
skich „Avanti“ zawiesił swe wyda­
wnictwo w Rzymie. Ostatnio przestało 
również się ukazywać wydaaie turyń- 
skie tego dziennika, tak iż obecnie or­
gan ten wychodzi jedynie w Medjolauie. 
Fakt powyższy wskazuje na ciężki kry­
zys, jaki przechodzi w obecnej chwili 
socjalizm włoski.

± Zamachy robotników w Rbajl. 
W Sałotwini© pod Kołomną palą się 
wielkie zakłady przemysłu wc jen ko go 
Wybuchły olbrzymie składy amunicji 
i prochownia. Straty olbrzymie. W sfe­
rach sowieckich panuje przypuszczenie, 
że wybuchy by^y wywołane podpale­
niem przez robotników, którzy są wzbu­
rzeni procesem eserów i toiewypŁica- 
niom od dłuższego czasu pensji.

± Wynurzania Wilhelma. Kores­
pondentowi „Chicago Tribune4 sekretarz 
poselstwa niemieckiego w Waszyngtonie, 
bar. Radowitz oświadczył, iz przed wy­
jazdem swoim do Ameryki rozmawiał 
z eks cesarzem Wilhelmem w Doorn, 
który oświadczył, między. inny mi, iż 

w Niemczech będzie odrestaurowana 
monarchja, on jednak, Wilholm II, nie 
powróci na tron niemiecki. O zamor­
dowaniu Rathenaua wyraził się eks-co- 
sarz bardzo pochlebnie, potępił nato­
miast układ Wlesbadeński.

+ Zapis ks. Monaco. Z Paryża 
donoszą, że zmarły niedawno ksiąis 
Monaco zapisał na rzecz paryskiej Aka- 
demji Umiejętności miljnn franków.

Nowe książki i czasopisma.
Staraniem T-stwa „ Oś wiaty na­

rodowa)“ — wyssły z druku dwie 
bros,zurv: »Parcelacja I osadnictwo* 
(parę słów o reformie roloejj i rWirś 
a miasto “ Wacława Jaw ora.

Piórwsaa z tyoh książeczek (wy­
dawnictwo spółki osadniczo-parceta- 
cyjnej „Parcela")—w sposób nader 
przystępny wypśziin znaczenie refor­
my rolnej, jej zadania i n.J?dostatecn- 
ność środków, potrzebnych do zrea­
lizowania reformy w stopniu tym, 
któryby zaspokoić zdółał potrzeby 
licznych warstw małorolnych i bez­
rolnych.

Jako dopełnienie parcelacji przy­
musowej książeczka wskazuje na 
„spółki osadniczo-parcotaCyjne”, dzia­
ła ące pud kontrolą urzędów ziem­
skich jako ich organv pomocnicze. 
Na zakończenie broszura wskazuje 
na kresy wschodnie jako teren, na­
dający ś?ę najbardziej do parcetacji.

Broszurka p. Wacława Jaw ora 
sWkś a miasto'— z<t pomocą całego 
szeregu dobranych przykładów wy­
kazuje nierozerwalny związek gospo­
darczy, jaki łączy wieś z miastem 
i konieczność współdziałania tych 
jednostek społecznych w sprawie 
h .rmoniłnego rozwotu narodowego. 
Szczególnie dużo uwagi autor po­
święca miastu, jego roli kierowniczej 
nietylko w dziedzinie naatcrjalnej 
lecz i umysłowej oraz moralnej, wo­
bec rozpowszechnionych obecnie ten­
dencji wysuwania wsi na plan pierwszy 
Broszura podkreśla ważną rolę jed­
ności wszystkich warstw, w celu 
stworzenia jednolitego, świadomego 
swych dążeń narodu.
■SVB88VÍ31S1IISVIIIIO

Kto chce
coś kupić, 
coś sprzedać, 
znahść posadę, 
dostać pracowników, 
zgubę znaleść, 
aby o jego firmie, przed­
siębiorstwie lub handlu 
wiedziano,

niech się ogłosi

w Kurjerze Płockim.
Anons w „Kurjerze Płockim* 

daje 1000-krotne zyski.
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PŁOCK, GRODZKA li, TELEFONU JÛ 178.
— Nmieiszym zawiadamia cif, že przy pracowni otworzyła ■

Jadwiga Śleszyńska 
Sklep

Konfekcji i üalanterji Męskiej
posiadający zawsze na składzie: bieliznę męską, koszule, union suites, 

~== spinki, krawaty, laski, kapelusze. ■ .. ....jz= . i-rssa

Wielki wybór! Towar Gustowny! ' Ce^y umiarkowanej
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Dr.&TEFAKGASZYNSKi
Akuszerja - choroby kobiet 

(Im, ckirarilczii-Hiiaf iiiikil.) 
naświetlania.

Warszawa, ul. Marszałkowska 97
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Chfinby 
iżSZBh, cus trahie, 
hnfinidj licie

Ziela
gcrF.kio Dr. MAUERA.

Sprzedaż hurtowa i detaliczna 
w sklaazio apt A. Gąseckiego 

w Płocku.

DAMSKA SUKH1AIETÎIIJ 
MO HAKER 4M

Wysyłamy wprost z fabryki piękną ďimaką letnią całą suknię 
trykot, nadzwyczaj praktyczną, uadająną się na każdą figurę, 
w kolorach: czarny, granatowy bordo, fres, czerwony, lila, ró 
owy, niebieski, z clony, piaskowy, szary, bronzowy, elektryk, 
biały i t. d. — najmodniejszy fason pięknie przybrana — ty Iko 

za 4500 mk.
Przesyłka 300 mk, Przy zamówieniu 3 sukien i więcej prze 

syłka na nasz rachunek
Wysyłamy saraz pocztą za pobraniem (płaci się przy odbiorze). 

Prosimy adresowa* :

J. LUBKÍ! ~ ŁÓDŹ Ns 21
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Do rejestru handlowego Działu A. i C. Sądu Okręgowego w Płocku, zapisano następujące firmy pod N. N.

819. „Chiel-.Majer Altero- 
yieB", handel nasionami 
i seradelą w Lipnie. Właśc. 
Chiel Majer Alterowicz, zam. 
tamie.

849, „KalmonZygfrid“, han­
del nasionami, zbożem i su­
szonym owocem w Lipnie. 
Wlaśc Kalmon Zygfrid, zam. 
tamże.

1099. „Jósef Dubno”, komi- 
sjoner w Rypinie. Wlaśc. Jó­
zef Dubno, zum. tamże.

1100. „Szmul Auszułowski”, 
cukiernia, handel tow. kolonjal- 
nymi, galanteryjnymi i wyro 
bami «bacznymi w" Rypinie. 
Wlaśc. Szmul An&aułuwski, zam. 
tamże.

HOL .EljabZ Goldrajch”, 
sprz »daż manufaktury, skóry, 
to w, kolonjalnych i ziemiopłodów 
W Rypinie Wlaśc. Eijusz Gol- 
draieh, zam. tamże.

11 2. »Franciszek Makoma 
ski*, olejarnia w Rypinie, Wlaśc. 
Franciszek Makomaski, zam. 
tamże.

1103. „Jakób Robbe“, han­
del skórami puszystego zwierza 

Rypinie. Właśc. Jakób Rebbe, 
2ani- tamże.

■104 „Kino-Polonja Rypin“, 
kinematograf, spólniey: Mieczy- 

Zembrzuski, Marja Lichter, 
oboje z Rypina i Mendel Zona 
oend z Dobrzynia nad Drwęcą. 
Spółka zawarta dn. 11 lutego 
1920 roku, za 59, na czas 
nieograniczony. Dochodami dzio 

spólniey purówno. Kie­
rownictwo i ogólny nadzór na- 

do wszystkich spólników. 
Jednogłośna ich zgoda wyma- 

jest we wszystkich spra 
XFai’h tyczących się spółki.

■1105. „Salomon Dratwa“, 
^yrownia w Starorypinie. Wlaśc. 
Salomon Dratwa, »am. tamże.

1106. «Franciszek Landenc- 
jj » masarnia w Rypinie. Wlaśc. 
^ranciszek Landencki, zam. 
tamże.

1107, „Hers z Grimberg", 
jftndel końmi w Rypinie. Wlaśc. 
‘ąprsz Grünberg. zam. tamże.

H°8. „Abram Lewkowicz“, 
®P'£edaż gotowych ubrań wRy- 
P^ie. Wiaée. Abram Lewko- 

lcz- zam. tamże.
»Jül)an MarynowskV*, 

Wożnik w Rypinie, Wlaśc. Jul 
J n Marynowski, zam. tamże. 

, .^1P’ „Benjamin Zielonow- 
> pi' karnia w Ry pinie. Właśe. 

enjamin Zielonowski, zamiosz. 
tamże.

»Szymon Pankowski”, 
Pilarz w Rypinie Wlaśc. 
tamże°n ^atl^owskl «amieszkuły 

vjHVí ”Leokadja Zły wódz 
inł ’ * ’ e-P ^lonjalny i mater- 
T^.p,t^Ł0“nP w Rypinie. Właśd 
Leokadja ZłyWodJat zamřegz< 
tamże,

*Chana Brodacz”, 
d>hzeeteż mięaa w Rypinie. 
uiť0, ChŁUa Br°dacz, zam. 
tamże.
dí/VS rPinkus Mendel Gru- 
nL a,?del na*onan'i i ziemio- 
PMa-m w Rypinie. Wlaśc. 
tam*’16 Mendel Grud*’ »miesz 

**«. Z żoną owoją Frajdą, 
domu Gutsztein, zawarł

» Nr. 546, ».

d0
P15, „Ignacy Domański”, 

n W ®"iŁie- Wł’Ś0- 
y Domański, zam. tamże.

•»ObielCzara o czapka”, 
w R»SZ-Dl.k ' sprzedaż skór 

cMoi c^- 
Ciapka, zam. tamże.

M'yn”’ kan- 
Wln^' iZpy Pteniędzy, Sierpc, 
tamże 5J0rMłyn> zamieszkały 
? dnm ? ion SWOJ3 Dwojrą, 
sadN?UiLerer’ aawarł interoyzę 
kośni • ?,a Prawuc11 wyłącs 
daniiomnjątku oboćIlie posla- 
inr., F°’ a wrPdlności każdego 
,nW°> nabytego po ślubie.
kA» 3* -<T»^Liel Dobroszklan- 

. sprzedaż wapna i cemen­

tu w Sierpcu. Wlaśc. Jankiel 
Djbroszklanka, zam. tamże.

1660. »Wincenty Wierciń­
ski“, piwiarnia i jadłodajnia 
w Sierpcu. Wlaśc. Wincenty 
Wierciński, zam. tamże.

1661. „Enoch Mnrgules’’, 
handel nabiałem i drobiem 
z prawem wywozu do Warsza­
wy w Bieżuniu. Wlaśc. Enoch 
M&rgules, zam. tamże.

1662. „Pinkm Lewinson”, 
piekarz w Bieżuniu. Wlaśc. 
Pinkus Lewinson, zum. tamże.

1663. „Wolf Margtel®, za­
kład zegarmistrzowski w Sierp­
cu Wlaśc. Wolf Mergel, zam 
tamże.

1664. „Ludwik Węglewski”, 
łundel win, towarów Kolonial­
nych i restaura cjn w Bieżuniu. 
Właśc. Ludwik Węglowski, zam. 
tamże. Z żoną swoją Heleną 
z Kowalewskich, zawarł inter- 
cyzę dn. 35 2 1897 r. za Nr. 585 
na prawach rozdzielności ma­
jątku.

1665. „Josek Mitelsbach”, 
skłon spożywczy w Bieżaniu 
Właśc. Josek Mitelsbach zam. 
tamże.

1666. „Szlama Lelonek”, 
sprzedaż gotowej garderoby 
w Sierpcu. Włnśc. Srùama Le 
lonek. zam. tamże.

1667. „Chana Roj za Wejn- 
sztoi”, handel żflazom i wy­
robami żelaznymi w Raciążu 
Właść Chana Roj za Weinsztok, 
zam. tamże.

1668. „Chaim Szlama Klajn 
man”, sklop łokciowy^ w Biel 
sku, Właśc. Chaim Szlama 
Klajnman, zam. tamże,

1669. „A. Wiśniewski”, 
sklep z artykułami stalowymi 
i » rzyhorami myśliwskimi, iraz 
zakład nożowniczo - puszkarski 
w Płocku. Właśc. Feliks Wiś­
niewski, zam. tamże.

1670. .Mandel Lipszyc” 
spreednż towarów łokciowych 
i obuwia w Sierpcu. Właśc. 
Mendel Lipszyc, zam. tamże.

1671. »Abram Braun”, han­
del artykułami spożywczymi 
i emalią w Bieżuniu. Właśe. 
Abram Braun, zam. tamże.

21. Zarój, dnia 27 maja 21 r. 
„Spółdzielnia Rolniczo Handlo­
wa z odpowiedzialnością ogra­
niczoną w Sadłowie, gm. Czer­
min. pow. Rypiński. Przedmiot 
zakup i produkcja artykułów 
i przedmiotów potrzebnych w 
gospodarstwie rolnym, oraz 
spoiny zbyt przeróbek i pro­
dukcji płodów rolniczych swych 
członków. Członkowie odpowia­
dają za zobowiązania spółdziel­
ni zadeklarowanymi udziałami 
i prócz tego dalsza kwotą, ró­
wnającą się pięciokrotnej wyso­
kości każdego zadeklarowanego 
udziału Udział wynosi 500 mk. 
Zarząd: 1) Karnowski Włady­
sław, 2) Dąbrowski Szczepan,
3) Kamiński Józef, Zarząd podpi­
suje za spółdzielnię w teu sposób, 
że pod firmą bpółdaielni podpi­
sują conajmiej dwaj członko 
wio Zarządu. Czas trwania spół 
dzielni nieograniczony. Ogło­
szenia będą umieszczane w Cza 
sopiśmie Spółdzielni rolniczych. 
Spółdzielnia zorganizowana dnia 
25 kwietnia 1921 r.

37. Zarej. 26 kwietnia 22 r, 
Spółdzielnia Robotników Chrze 
śćjańskich. z odpowiedzialnością 
udziałami w Bobrownikach, pow 
lipnowski. Przedmiot: zakup hur­
towy, przeróbka i wytwarzanie 
artykułów spożycia, przedmio­
tów użytku domowego oraz go­
spodarczego i odprzedawanie 
ich swoim członkom. Udział 
jeden 1000 marek. Zarząd: 
Zygmunt Michalski — prezes, 
Bronisław Zaleski — skarbnik, 
Antoni Mamiżyński — vice pro 
zosr Stanisław Baranowicz—za­
stępca. Spółdzielnia nałożona 
na czas nieograniczony. Czło­
nek odpowiada za zobowiązaniu 
i dokumenty podpiśuje conaj- 
mniej dwuch członków Zarządu. 
Kontrakty w sprawach kupna, 

sprzedaży, zastawu lub wynaj 
mu nieruchomości wymagają 
uprzedniego zezwolenia Rady 
Nadzorczej Pismo do ogłoszeń 
„Pracownik Polski*.

38. Zarej. 26 kwietni** 22 r. 
Kasa pożyczkowa, spółdzielnia 
z odpowiedzialnością ograniczo­
ną w Rypinie. Przedmiot: udzie­
lanie członkom pożyczek przyj­
mowanie wkładów i lokata ka­
pitałów. Udział jeden 1000 mk. 
Zarząd: Fiszel Blum, Całek Sten- 
cel, Jakób Munter. Spółdzielnia 
istnieje od roku 1905, zatwier­
dzona przez Ministra Finansów, 
dn. 14.IX i 24.XI 1906 roku, 
Czas trwania spółdzielni nie­
ograniczony Uzgodnienie statu­
tu z Ustawą o spółdzielniach 
z dn. 29.X 20 r nastąpiło dn. 
17 kwietnia 1922 r. Wszelkie 
zobowiązania, pokwitowania li­
sty i t. d. podpisuje pod firmą 
spółdzielni conajmniej dwuch 
członków Zarządu. Odpowie 
dzialnośó członka za zobowią­
zania spółdzielni jest ograni­
czona do wysokości dwudziesto­
krotnej vumy udziałów. Osoby 
nie naieżące do spółdzielni ko­
rzystają z kredytu tylko zabez­
pieczonego zastawem rzeczo­
wym. Ogłoszenia umieszczane 
będą w czasopiśmie „Siła”.

39. Zarej 26 kwietnia 22 r. 
Spółdzielnia Mleczarska w Dzia 
łyniu „Nadzieja” z odpowie­
dzialnością ograniczoną. Sie­
dziba Działyii, star. Lipno, 
Przedmiot: wspólna przeróbka 
mleka, spieniężanie- jaj i prze 
tworów mlecznych, Udział je­
den 1000 mk. Zarząd Franci- 
uzek Błaszkiewicz, Antoni Ja 
siński, Józef S^czutkowski. Do 
zaciągania pożyczek Zarząd wi­
nien mieć upoważnienie Rady 
Nadzorczej, w granicach za­
kreślonych przez walne zgro­
madzenie. Spółdzielnia założo­
na na czas nieograniczony. 
Członkiem jej może być każdy 
właściciel krowy, zamieszkamy 
na terenie gmin; Mazowsze, No 
wogród i Sokołowo. Człmko 
wie za zobowiązania spółdzielni 
odpowiadają zadeklarowanymi 
udziałami i prócz" tego dalszą 
kwotą, równającą się 5-cio krot 
nej wysokości zadeklarowanego 
udziału. Z .rząd podpisuje w 
ten sposób, że peu firmą spół 
dzielni podpisują conajmniej 
dwaj członkowie Zarządu. Ogło 
szenia będą umieszczane w cza­
sopiśmie spółdzielni rolniczych.

4-2. Zarej. dnia 26 czerwca 
1922 r. Kasa Spółdzielcza ży­
dowska, z odpowiedzialnością 
ograniczoną w Lipnie. Prze 
dmiot : udzielanie pożyczek, 
przyjmowanie wkładów i lokata 
oszczędnościowych kapitałów. 
Udział wynosi 5Û00 rok Zarząd: 
Jakób Ogrodowicz, Walter Icek, 
Majer i Holcnaan Icek—’ człon 
kowie Zarządu: Edward Maje 
run i Szlama Lipskier zastępcy. 
Wszelkie zobowiązania, listy, 
pokwitowania i t. d. podpisuje 
za spółdzielnię pod jej firmą, 
conajmniej dwuch członków Za­
rządu. Spółdzielnia założona 
dnia 30 kwietnia 1922 r. na 
czas nieograniczony. Odpowie 
dzialnośó członka za znbowią 
Jania spółdzielni 10 cio krotna 
w stosunku dc każdego zgło­
szonego udziału. Osoby obce 
mogą korzystać z kredytu tylko 
zabezpieczonego zastawem 1 za­
cz owym. Ogłoszenia będą 
umieszczane w czasopiśmie Nasz 
Kurjer.

51. Zarej. 11 czerwca 22 r. 
Bank Spółdzielczy w Rypinie, 
spółdzielnia z nieograniczoną 
odpowiedzialnością, dawniejsze 
Rypińskie Towarz. Kredytowe 
Przedmiot: prowadzenia czyu 
nośei bankowych. Udział wy­
nosi mk. 1600. Zar ąd: Kazi­
mierz Gorczyński, Władysław 
Żochowski. Stanisław Kosiciński, 
Wszelkie zobowiązania i kore­
spondencjo podpisuje pod pie­
częcią firmy dwuch członków 

Zarządu. Spółdzielnia założona 
dnia 16 listopada 1918 r. zi- 
twierdz na przez Ministra Wit- 
tego, na czas nieograniczony. 
Walne Zgromodz^nie członków 
dn. 9 kwietnia 1922 r. posta­
nawia , uzgodnienia statutu s 
Ustawą z dn. 29 października 
1920 r. Odpowiedzialność człon 
ków za zobowiązania spółdzielni 
nieograniczona. Osoby obce mo­
gą korzystać z kredytu tylko 
zabezpieczonego zastawom rze 
wym. Czasopismo do ogłoszeń 
„Siła“.

52. zarej, dnia 22 kwietnia 
1922 r. EwangielickaSpółdziel­
nia Kredytowa z nieograniczo­
ną ocpowiedzinlnością w Siero 
cu. Przedmiot : udzielanie po­
życzek, przyjmowanie wkładów 
i depozytów. Udniuł wynosi 
1000 mk. Zarząd: August Fet 
ter, Edward Bonkowski, Teo 
odor Rachman, Zastępcy: Karci 
Meyer i Michał Leopold Hein, 
Spółdzielnia założona 25 marca 
1922 r na czas nieograniczony. 
Prócz odpc wi&dzialnośei udzia­
łami każdy członek pouesi dal­
szą odpowiedzialność za zobo­
wiązania spółdzielni całym 
swoim majątkiem. Członkami 
mogą być mieszkańcy powiatu 
S’erpskiego i rypińskiego. Ogło­
szenia swe spółdzielnia zamiesz­
czać będzie w czasopiśmie 
„Ewangiolisehes Wochenblatt” 
w Warszawie.

Do Nr. 5 wspis II sarej. 
8 czerwca 1922 r. Spółdziel­
cze Stowarzyszenie Spożywczów 
FZgoda” z odpowiedzialnością 
udziałami w Płocku „dawniej” 
Sio warzy szenie spożywczo i Ka­
ca Pożyczkowa „Zgoda” Płock, 
Udział wynosi 2090 mk. wpi­
sowe 100. Zarząd: Aleksander 
Rudziński kierownik, Filomen 
Salak pomocnik. Do kierownika 
należy bezpośrednie zarządza­
nie sprawami stowarzyszenia. 
Obaj członkowie zarządu pod­
pisują za wepółdzielnię. Nie­
obecnego członka b a r z a d u 
zastępować będzie Władysław > 
Apfelbaum. Walne zgro • | 
madzenie członków d. 14 maja 
1922 r. postanawia uzgodnienie 
statutu z Ustawą z dnia 29 
października 1920 r. o spół­
dzielniach. Członek wobec strat 
odpowiada do wysokości za 
deklarowanych udziałów. Spół­
dzielnia założona na czas nie 
ograniczony. Ogłoszenia umiesz­
czane będą w czasopiśmie 
„Społem”.

64. zarej. dn. 1 lipca 1922 
roku. Robotnicza współdzieliła 
spożywców „Robotnik” w Ploc 
ku, z odpowiedzialności udzia 
lam i: Przedmiot: zakup hurtowy 
artykułów spożywczych, przed­
miotów LŻytku domowego i gos­
podarczego i odprzedawan-eich 
swoim czł nkcm. Przyjmowano 
wkładów i udzielanie pożyczek 
Udział 2000 mk. Członkowie 
Zarządu: Adam Kozłowski, To 
masz Dutkiewicz, Piotr Grusz­
czyński, Włodzimierz Machyna 
1 Stefan Mdlnr. Zastępca: Kon 
stanty Kulczyński, Weksle, cze­
ki, umowy, zobowiązania, po­
kwitowania z cdbioru sum 
z instytucji Kredytowych pod 
pisuje conajmniej dwuch człon­
ków Zarządu. Pokwitowanie 
z odbioru sum nie z instytucji 
kredytowych i korespondencję 
podpisuje jeden z członków Za 
rządu Spółdzielnia zaiożona na 
czas nieograniczony. Członek 
za zobowiązania spółdzielni od­
powiada do wysokości zadekla­
rowanych udziałów. Dnia 6 li­
stopada 1921 r. Rada Nadzór 
cza zatwierdza pizyłączenie 
„Kooperatywy wytwórczej • poi 
skich pracowników szewckich 
w Płocku” przez Zarząd »Ro­
botniczej spółdzielni spożywców 
„Robotnik”. Pismo do ogłoszeń 
„Świat Pracy” i „Tygodnik” 
Polski”.

65. zarej, 1 lipea 1922 roku 
„Bank Pożyczkowy Spółdzielczy 

b odpowiedzialnością ograniczo­
ną w Płocku. Przedmiot: udzie­
lanie pożyczek, przyjmowani» 
wkładów oszczędnościowych, lo­
kata ^kapitałów, pośredniczenie 
przy zakupie lub sprzedaży 
wytworów rzemieślniczych, su­
rowców, narzędzi i maszyn, 
oraz art spożywczych. Udział 
2900 mk. Członkowie Zarządu: 
Natan Lipszyc, Izaak Szeltman, 
Leon Kon Zastępcy; Izaak Ko­
wadło, Lewek Kilberi. SpöMz’el- 
nia założona 26 czerwca 1922 r. 
na czas nieograniczony. Odpo­
wiedzialność członka za zobo­
wiązania spółdzielni dwudzie­
stokrotna w stosunku do krż 
dogo zgłoszonego udziału. Za 
spółdzielnię podpisuje pod fir­
mą conajmniej 2 ch członków 
Zarządu: Osoby obce mogą ko­
rzystać z kredytu tylko zabez­
pieczonego zastawem rzeczowym 
Ogłogsenii umieszczane będą 
w czasopiśmie „Kurjer Płocki”.

43. zarej. 5 lipca 1922 roku 
Spółdzielnia Mleczarska w Bo 
żyminie, b odpowiedzialnością 
ograniczoną. Siedziba Bozymin. 
gm. Pręezki, pow. Rypiński, 
Przedmiot: wspólna przeróbka 
mleka, spieniężenie jaj i prze ­
tworów mlecznych Udział wy­
nosi 2000 mk. płatnych jedno­
razowo, przy przystąpieniu do 
współdzielnt Zarząd: Stanisław 
PomlrsKi, Jan Nowakowak, 
Jakób Rygielski. Za spółdzielnię 
podpisuje pod firmą conajmniej 
dwuch członków zarządu. Do 
zaciągania pożyczek Zarząd wi­
nien mieć każdorazowe upo­
ważnienie Rady Nadzorczej, 
w granicach zakreślonych przez 
walne Zgromadzenie Spółdziel­
nia założona na <*-zas nieogra­
niczony. Członek za zobowiąza­
nia spółdzielni odpowiada za­
deklarowanymi udziałami i prócz 
tego dalezą kwotą, równającą 
cię pięcinkrotnej wysokości każ­
dego zadeklarowanego udziału, 
Ogłoszenia będą zamieszczane 
w czasopiśmie „Spółdzielni Rol­
niczych” w Warsz&wie.

62. zarej. 8 lipca 1922 roku 
Spółdzielnia „Nasz Sklep’’ Na­
uczycielstwa szkół powszech­
nych w Płocku’’. Przedmiot: 
zakup hurtowy pomocy nauko- 
wjich, przyborów ûzkolnyeh, ar­
tykułów spożyciu i przedmiotów 
użytku domowego i odprzeda­
wanie ich detaliczne swoim 
członkom. Udział wynosi 3000 
mk. Zarząd: Władysław Wit­
kowski przewodniczący, Szcze­
pan Chęciński sekretarz, Józef 
Tuszyński skarbnik Za .spół­
dzielnię podpisuje conajmniej 
2 ch członków Znrządu. Wek­
sle podpisuje Zarząd. Spółdziel ■ 
nia założona na czas nieogra­
niczony. Członek odpowiada za 
zobowiązania spółdzielni za 
deklarowanymi ud.ialami. Ogło­
szenia będą umieszczona w „Ty­
godniku Płockim”.

56. Zarej. dn. 13 mą)a 22 r. 
Spółdzielcze Stowarzysz. Spo­
żywców Robotniczo - Włościań- 
skiejw Bielicach Siedziba Bieli­
ce, gm, Święeice pow. Płocki. 
Przedmiot: zakup hurtowy, prze­
róbka i wytwarzanie artykułów 
spożycia i przedmiotów użytku 
domowego, oraz gospodarczego 
i odprzedawanie ich detalicznie 
swoim członkom Udział 300U 
marek. Zarząd: Franciszek Bu* 
lek, Stanisław Kalinowski, A i am 
Organek, Zastępca: Jan Pie­
trzak. Za współdzielnię podpi­
suje conajmniej dwuch człon­
ków zarządu. Zawierane przez 
Zarząd kontrakty wymagają 
uprzedniego zezwolenia Rady 
Nadzorczej. Ogłoszenia umie­
szczane będą w czasopiśmie 
„Świat, Pracy.“ Członek wobec 
strat odpowiada do wysokości 
zadeklarowanych udziałów.

Płock, dn. 6 lipca 1922 r.

Sąd Okręgowy.
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 KUPONY NA GARNITURY MĘSKIE OD MK. 9,000. -H-

DZIAŁ MĘSKI:
PALTA NIEPRZEMAKALNE zagra niez n. materjalów od Marek 14,000 
KOSZULE KOLOROWE z najlepszego zefiru. . n „ 3 500
KOSZULE BIAŁE z gorsami i mankietami . ... n „ 4.000
KOŁNIERZYKI stojące, stojące wykładane . . . . „ „ 450
KOŁNIERZYKI miękie pikowe „ „ 250
PYJAMAS (ranne garnitury, szlafroki). ..... „ 10,000
SKARPETKI Weln. fildekos i jedwabne „ „ 400
KALESONY i koszule nocne „ „ 2,000
KOSZULKI i kalesony siatkowe .................... „ 2,500
RĘKAWICZKI, LASKI, SPINKI, PASKI, KRAWATY. GIETRY, PODWIĄZKI, 

PÓŁKOSZULKI I T. D i T. 0.
WYSYŁAMY. POCZTĄ ZA ZALICZENIEM.

DZIAŁ DAMSKI:
POŃCZOCHY DAMSKIE od Marek 600

SUKNA, BOSTONY, GABARDINY, KORTY, KAMGARY, 
SZEWIOTY, MATERJAŁY BLUZKOWE, POŚCIELOWE, 

ZEFIRY, PŁÓTNA, TRYKOTINY KRAJ. I ZAGRANICZNE,
EPONGE, JEDWABIE I WSZYSTKO CZEGO DUSZA 

ZAPRAGNIE.

DZIAŁ PERFÜMERJI:
WODY KOLOŃSKIE, PERFUMY, PUDRY. KOSMETYKI, ŚRODKI OCHRONNE

I TEMU PODOBNE.
ŻĄDAJCIE PRÓBY.

Jesteśmy w obecnej chwili zarzuceui zamówieniami, pomimo to každé świeżo przysłane zamówienie zostaje natychmiast wykonane.
Na sposób amerykański każdemu klijentowi posyłamy chętnie z otrzymanych nowości próby, a stałym naszym khjentom {udzielamy również kredytu.

Dla zapoznania Sz. klijenteil z naszą działalnością niże] przytaczamy niektóre nasze działy.

Każdy już stwierdza niezbicie, że paskarstwo ginie, że handel oparty na wyzysku wali się 
w przepaść. Publiczność dosyć skwapliwie pomaga mu w tym, jednym słowem powoli, ale systematycznie 
wracamy do czasów normalnych.

Najbardziej zdeklarowani pałkarze cięgle jeszcze bronią straconej pozycji, choć życie ściera ich 
bez litości. Z sercem zalanym goryczą obniżają ceny, lecz mimo to, w sklepach ich pustki.

Tę sytuację w lot zrozumieli knpey, którzy ehcą i umieją pogodzić swoje interesy z konyśclą 
klijenteli, pomimo, że warunki chwili obecnej są wyjątkowo ciężkie dla wszelkich solidnych poczynań 
przemysłowych, czy handlowych, opartych na realnej podstawie uczciwej kalkulacji.

Nie zrażeni ogromnymi trudnościami stworzyliśmy w lutym zeszłego roku nową placówkę i już 
dzięki solidnemu traktowaniu naszych klijentów, zmuszeni byliśmy przenieść się do powiększonego lokalu.

HASŁO NASZE: Towar tanio nabyty i tanio wyprodukowany sprzedać tanio kiijsntaii.
Cel ten udało nam się osiągnąć przez odpowiednie zorganizowanie strony przemysłowej i handlo­

wej firmy, stworzyliśmy w tym celu własno warsztaty bisliźniane pod kifunkism najzdolniejszych 
fachowców, a jednocześnie nawiązaliśmy bezpośrednie stosunki z fabrykami manufaktury w kraju 
i zagranicą. Dzięki temu możemy produkować i .sprzedawać towar wykwintny, solidnie wykonany i po 
eonie wytrzymującsj wszelką konkurencję.

» >-l

(transmisje). Łożyska satnosmary. 
lĘUNlŁ Wieszaki. Walki. Sprzęgła stale 
i rozłączane: kłowe i cierne. Kola pasowe 
i linowe. Naprężacze pasów. Kierowniki 
pasowe. Wykonanie dokładne. Kontrola 
sprawdzianami różnicowymi. Produkcja ma­
sowa na sklad;—terminy krótkie.

Vill>| zębate czołowe i stożkowe z zęba- 
nULH mi obrabianymi na specjalnych autom. 
TDVARíl pociągowe, szybkotnące z wał- 
I URAnM kiem pociągowym do toczenia 
i śrubą pociągową do gwintów. Budowa 
mocna. Wykonanie serjami bardzo dokładne. 
Wrzeciona szlifowane. Każda tokarka pró­
bowana i kontrolowana protokularnie.

otiiutrao,T Ma kości szczęk lOOmm. OiwaiiiMÄ«: fldlewï nych .ýu Odcięli' 
DZWONY KOŚCIELNE STALOWE

.... .... — _ . dostawa ze składów lub w terminach krótkich. - =
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J. ÍOHN W ŁODZI 
WŁASNE BIURA SPRZEDAŻY: 

w Warszawie we Lwowie w Krakowie w Pozoado w Inollaie
N. Jirozolinska 51. Ciiminlo wskrnno 1la. o lica Baszta wa L 24. ZjpBüta Augus ta 2. KrałL-Przedm. fe 58.

Adres telegraficzny: „TRANSMISJA".

— Potrzebna —====

dobra służąca
do piastowania dziecka i innych posług.

Wiadomość w Adm „Kur. PłM

Prenumerujcie

„Kurjer Płocki“
i ogłaszajcie się w nim.

= Czy chcesz być =

PIĘKNĄ 
pozbyć się b 'z śladu piegów, 
opalenizny, phm i zmar­
szczek na twarzy! wiec uży­
waj cudownego kremu 
metamorfoza “■’IEGOL“

2 przenlsu
Dr. ST. MARTI,1 w Paryżu.
Spnsiaji Al ant aptafci i f ryzjarzy.

Z1UAD
mu 

JRKÓE BURSZT/N 

Płock, nllea Grodzka Ji i 
wykony wa wszelk’.e roboty 
w zakres zegarrnistrzostwa 
«■/chodzące, dokładnie, po 
cenach umiarkowanych. —

Dnia 6 lipea 1922 r. o godz.
7—10 wieczór grając na 

bilardzie w hotelu Poznańskim 
zostawiono zegarek srebrny 
z dewizką. Łaskawy znalazca 
proszony je^t o zwrot takowe­
go w Administracji „Kur. Pł“

Do sprzedania : Album malar­
stwa Polskiego, szabla Ku­

bańska oficerska, rower damski« 
wanna cynkowa, gitara, świder 
duży ciesielski kaliber l1/,- 
Płock Kolegjalna 7 m. 3 od 
godz. 5—7 po południu. 

Drobne Ogłoszenia w flKur- 
jerze Płockim” odnoszą pra­

wie zawsze dobry skutek, o ile 
są powtarzano ezęsto. Gdy 
mas.i co kupić lub sprzedać, 
gdy poszukujesz majątku lub 
dzierżawy, posady czy też pra­
cownika, ogłoś się zaraz ! Nie 
zwlekaj !

Na sprzedanie folwark, Ułto- 
wo 190 mórg. Adres poczj 

ta Bielsk. Wiadomość na miej* 
seu. 

Student poszukuje korupetyci 
w zakresie 8 kl. Specjalność 

matematyka, fizyka, goografja.

 Za mieszkanie paro-pokojow«
 z kuchnią zapłacę według

umowy z gospodarzem. Zgło* 
s zeni a do Redakcji dla „Tem -

CENA PRENUMERATY:
w Płocku miesięcznie mk. 800. — Za wysyłkę na prowin­
cję dopłaca się 20%. — Za odnoszenie do domu miesięcz­

nie 100 mk. — Zagranicą miesięcznie 1800 marek.
Humer pojedynczy w Hocks koiztufr 35 ^inrek.

Konto w P K. O. — 60990.

„KURJER PŁOCKI“
ukazuje s«ę codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt

— ■ - — » z Jatu na dzień następny. ■ 
Rękopisów redakcja sie zwraca

Za rubryxę „Nadesłane" redakcja aie kierze odpowiedélai lofcl.
Adres Redakcji i Administracji: Płock, ul. Kolegjalna M 8, 

Adres dla depeszFPiock — „Kurier". NI Telefonu 12b.
*•*•••••••••••» twvwwwwwvtwwvww« nvvwtfveaeaaaB-oievveetvepeweeeeeeaeavaaeevv ii ■ »w

CENA OGŁOSZEŃ:
X« wiersz nonpareiu jednotomowy ba i, 11, .1' str. mk. 50J ■ 
Nekrologi za jeden wiersz nonpareiu . . . .
Zwzaine ogi. za jeden wiersz nonpereln na IV str. luj*- 
Ogtoszenia drobne po Ink. 40 za ktżdy wyraz, ’Iul-i 'f'1 
drukiem podwójnie. Najmniejsze ogleszenie marek WN 

Ogłoszenia zagraniczne o 100 procent;drożej.
Kaida nowa podwyżka laryfy obowiązuje wszystkie juz zlecone ogłosi* 

■la od dria zmiany cen bez uprzedniego s^wloJotnienla.

Redjbtn’ i Wydałom L. B9C8/í9ki .Wto w irataral .F«r|m Hmnümi- i .■«««■’■
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